
Większość członków naszej re-
dakcji (nie wszyscy) popierała
wówczas Hannę Gronkiewicz-
-Waltz. Ja także. Po nieudanej
prezydenturze Lecha Kaczyńskie-
go byłem skłonny głosować prze-
ciw jego partii na kogokolwiek.
No i… udało mi się.

A przecież Hanna Gronkie-
wicz-Waltz nie głosiła haseł nie-
wykonalnych, we wspomnianym
wywiadzie mówiła dość oględnie
o swoich zamierzeniach. Wprost
pytana o możliwość wykupu przez
władze domu kultury na Próchni-
ka, wykręcała się koniecznością
sporządzenia biznes-planu, ogra-
niczyła się jedynie do oczywistych,
jak się zdawało przeprowadzają-
cym wywiad, słów: „na pewno
za cztery lata na Żoliborzu dom
kultury będzie”. Pytana o możli-
wości oszczędności ostrożnie od-
powiedziała, że sprawę oszczęd-
ności w administracji miejskiej li-
mituje przygotowywana decentra-
lizacja władz miejskich.

Również program dla Żolibo-
rza, z którym pani Gronkie-
wicz-Waltz startowała, nie był nie-
wykonalny. Tak naprawdę był za-
chowawczy, większość jego postu-
latów była dość oczywista i wyda-
wało się, w zasięgu ręki. Więk-
szość tych propozycji programo-
wych zaliczała się do wspólnych

dla wszystkich sił politycznych
na Żoliborzu przemyśleń na te-
mat rozwoju dzielnicy. W gruncie
rzeczy po siedmiu już latach
od prezentacji tego programu tyl-
ko jeden postulat pewnie byśmy
z niego wykreślili, tj. likwidację
gimnazjum na Filareckiej, a i to
pewnie nie wszyscy.

Czy można było sobie wyobra-
zić, że po siedmiu latach zamiast
domu kultury będzie tylko jego
proteza w postaci wynajmu po-
mieszczeń Fortu Sokolnickiego
na cele nie tylko kulturalne?

Że zamiast jakiejkolwiek re-
dukcji wydatków na administra-
cję będzie ich ogromny wzrost?

Warszawska Wspólnota Samo-
rządowa – inicjator referendum
w sprawie odwołania Hanny
Gronkiewicz-Waltz przygotowała
analizy realizacji postulatów pro-
gramowych w dzielnicach. W nie-
których właściwie nie zrealizowa-
no żadnej obietnicy. Pod tym
względem analiza programu dla
Żoliborza pokazuje, że jednak coś
zrobiono. Wyremontowano wia-
dukt przy Dworcu Gdańskim i tu-
nel łączący tamtą stację metra
z Żoliborzem. Wybudowano par-
king przy Popiełuszki 3. Odnoto-
wać także trzeba remonty szkol-
nych boisk i oddanie do użytku
przyszkolnych hal sportowych. No

i nie ma już stacji benzynowej
u zbiegu Gdańskiej i Potockiej.

Tyle tylko, że łaski to tu nie było.
Wiadukt by się po prostu zawalił,
gdyby go do dziś nie wyremonto-
wano. Brak tunelu od stacji metra
oczywiście można sobie wyobrazić,
w końcu za Gomułki budowano
bloki z mieszkaniami ze wspólnym
wychodkiem. Pozostałe realizacje
były zaś już albo w toku, albo przy-
najmniej w przygotowaniu w latach
przed wyborami. A Elżbieta Staro-
wieyska, inicjatorka usunięcia sta-
cji, nie kandydowała z listy PO…

Znacznie poważniej prezentuje
się lista inwestycyjnych zaniechań:

• Kompleksowa modernizacja
skrzyżowania ulic Słowackiego,
ks. J. Popiełuszki, Potockiej,
Gdańskiej i Włościańskiej

• Budowa parkingu podziem-
nego nad torami odstawczymi sta-
cji metra pl. Wilsona

• Finalizacja kompleksowej
modernizacji pl. Wilsona (m.in.
przejścia podziemne)

• Stworzenie Kupieckiego Cen-
trum Handlowego „Włościańska”

poprzez budowę hali kupieckiej
wraz z parkingiem

• Zagospodarowanie terenów
Zakładów Remontowych MZA

• Budowa kompleksu obiektów
rekreacyjno-sportowych przy
ul. Potockiej (dawny teren RKS
„Marymont”) poprzez budowę
wielofunkcyjnej hali sportowej,
krytego lodowiska i kompleksu
hotelowego.

Powie ktoś, że to irracjonalne
oczekiwać realizacji całości pro-
gramu. To prawda. Ale to było
jednak możliwe. A tak się składa,
że te niezrealizowane postulaty,
to akurat te, które wymagały wy-

siłku prezydent najbogatszego
miasta na zielonej ponoć polskiej
wyspie, te, które nie były już przy-
gotowane lub oczywiste.

Także, nie wiem jak Państwo,
ale ja się nie dam zastraszyć Do-
naldowi Tuskowi, który z faszy-
stowskim wdziękiem mówi nie-
grzecznej „warszawce”, że i tak tu
będzie rządzić „pani Hania”,
choćby jako komisarz.

13 października pójdę zagłoso-
wać na referendum. Zagłosuję
przeciw byle komu, kto rządzi
moim ukochanym miastem.

Zbigniew Duszewski
redaktor naczelny

To było możliwe
W roku 2006 „Informator” miał specjalne wyborcze wydanie.

Zamieszczony został w nim m.in. wywiad z Hanną Gronkiewicz-
-Waltz oraz program przyszłej pani prezydent i Platformy Obywa-
telskiej dla Żoliborza z mojego autorstwa omówieniem.
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– W Przychodni Rejonowej
przy ul. Felińskiego 8 na starym
Żoliborzu przyjmował Pan z peł-
nym poświęceniem dużą liczbę pa-
cjentów, którzy chcieli leczyć się wy-
łącznie u Pana. Jak zdobywa się ta-
ką sympatię, zaufanie i popular-
ność?

– Nie chcę, aby zabrzmiało to pa-
tetycznie, ale ja naprawdę kocham
swój zawód. Jako lekarz internista
zawsze pragnąłem dać z siebie to,
co we mnie dobre i profesjonalne.
Pracując 24 lata w żoliborskiej przy-
chodni przywiązałem się z wzajem-
nością do dziesiątek pacjentów. Te-
raz, kiedy przeszedłem na emerytu-
rę, nadal mam kontakt z zawodem,
często też jeżdżę do moich dawnych

pacjentów, wzywany na wizyty do-
mowe.

– Pracując tyle lat w tej części
dzielnicy poznał Pan zapewne do-
brze środowisko starego Żoliborza.

– O tak. Jako lekarz miałem kon-
takt z wieloma środowiskami, mó-
wiąc trochę literacko, leczyli się
u mnie i książę, i żebrak. Te kontak-
ty z ludźmi także mnie budowały ja-
ko człowieka i specjalistę.

– Oczywiście etyka zawodowa
(wiem to z własnego doświadczenia
terapeutycznego) nie pozwala Panu
mówić zbyt wiele o pacjentach, ale
wiadomo, że był Pan domowym le-
karzem państwa Jadwigi i Rajmun-
da Kaczyńskich, rodziców premiera
i prezydenta Polski.

– Rzeczywiście miałem ten za-
szczyt i przyjemność poznania pań-
stwa Kaczyńskich jeszcze w czasach,
kiedy mieszkali w pobliżu naszej
przychodni, przy ul. Lisa Kuli. Byli
uroczymi ludźmi, bezpośrednimi
w kontakcie, z dużym poczuciem
humoru. Osobiście z wielką przy-
krością obserwowałem permanent-
ną nagonkę na tę rodzinę.

– Użył Pan kiedyś takiego ładne-
go sformułowania, że w pracy leka-
rza ważne jest nie tylko leczenie cia-
ła, ale spotkanie z duszą drugiego
człowieka.

– Rzeczywiście tak uważam. Bar-
dzo dobrym lekarzem był mój oj-
ciec, Norbert Biały, ginekolog poło-
żnik. Nawiasem dodam, że walczył
w powstaniu warszawskim i został
odznaczony Krzyżem Walecznych,
a dziadek był farmaceutą. Jestem
więc trzecim pokoleniem związa-
nym z medycyną i uważam, że tra-
dycja zobowiązuje.

– A Pana matka?
– Moja mama miała kresowe ko-

rzenie, pochodziła z Litwy.
– Wracając do Żoliborza. Przez

te wszystkie lata pracy na starym
Żoliborzu spotykał Pan wielu
mieszkających tu twórców. Czy było
to dla Pana inspiracją do własnej
twórczości?

– Zapewne tak. Na początku za-
cząłem zbierać anegdoty związane
z pracą (oczywiście nie naruszając
ani prywatności, ani anonimowości
moich pacjentów), a także wiersze.

Pisanie wierszy staje się moją coraz
większą pasją i potrzebą.

– Wiem z własnego, zawodowego
doświadczenia, że sztuka jest nie
tylko odskocznią, ale także potę-
żnym źródłem zasilania w pracy
z ludźmi.

– Trudno byłoby mi żyć bez mu-
zyki, choć sam niestety nie tworzę,
bardzo kocham muzykę klasyczną.

– Uprawia Pan jakiś sport?
– Kiedyś trenowałem pływanie

w AZS i miałem nawet niezłe wyni-
ki.

– Wielu lekarzy pracujących
w Przychodni przy ul. Felińskiego 8
zapisało się dobrze w mojej pamięci
jako pacjentki. Szczególnie serdecz-
nie wspominam dr Zofię Gmaj i dr
Krystynę Przychodzką, którym tą
drogą, podobnie jak Panu składam
serdeczne podziękowanie.

– W tej przychodni, na przestrze-
ni lat pracowało wielu dobrych le-
karzy. Osobiście chciałbym szcze-
gólnie podziękować dr Barbarze
Buczowskiej, która z zaangażowa-
niem wprowadziła mnie w pracę
przychodni, w której przepracowa-
łem aż tyle lat.

– Życzę dalszych sukcesów zawo-
dowych i pisarskich. Dziękuję
za rozmowę.

Izabella Anna Zaremba
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 25 września do 10 października

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

Lekarz z powołania
Z Krzysztofem Białym, lekarzem internistą rozmawia Izabella Anna Zaremba



Stąd motywem przewodnim były
nakrycia głowy, które to wdzięcz-
nie prezentowali wystawcy, obsługa
oraz zaproszeni goście. Były liczne

atrakcje. Urodzinowy Targ Śniada-
niowy, kiermasz w parku Żerom-
skiego, który był centralnym miej-
scem wydarzenia. Dla najmłod-
szych gry i zabawy w kąciku malu-
cha, dla wszystkich koncerty, gale-
ria sztuki tworzona na żywo.
W strefie kreatywnej można było
sobie zrobić rodzinne zdjęcie w ko-

stiumie i stylizacji, wziąć udział
w warsztatach sitodruku. Warto by-
ło wybrać się na spotkanie po la-
tach, czyli oglądanie starych foto-
grafii, śpiewanie szlagierów z daw-
nych lat, czy słuchanie historii i re-
jestrowanie wspomnień. Nie zabra-
kło oczywiście urodzinowego tortu.

Beata Zasada-Wysocka

Urodziny placu Wilsona
14 września świętowaliśmy kolejne urodziny placu Wilsona.

Tym razem organizatorzy nawiązali do wizerunku prezydenta
Thomasa W. Wilsona i jego ulubionego cylindra.
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3

Czwarty z mężczyzn, który
zaatakował na przystanku au-
tobusowym młodego mężczy-
znę, został zatrzymany przez
bielańskich i żoliborskich poli-
cjantów. Kolegom nie spodo-
bało się to, że pokrzywdzony
rozmawiał ze znajomym, został
więc pobity i okradziony.
Na szczęście zapamiętał ryso-
pisy mężczyzn.

Wśród zatrzymanych przez
mundurowych, był jeden nieletni.
Mężczyznom już zostały przed-
stawione zarzuty. Sąd zastosował
wobec trzech dorosłych 3-mie-
sięczny areszt. Sprawa 13-latka
trafi do sądu dla nieletnich.

Przypomnijmy. W połowie lip-
ca dwóch kolegów stało na przy-
stanku autobusowym na osiedlu
Potok. W pewnym momencie

podszedł do nich nastolatek py-
tając, czy mają papierosy. Znajo-
mi oświadczyli, że nie mają i da-
lej kontynuowali rozmowę. Taka
odpowiedź nie usatysfakcjonowa-
ła 13-latka i zaczął wyzywać obu
mężczyzn. Po chwili do 13-latka
dołączyli trzej mężczyźni i zaata-
kowali jednego z mężczyzn.
Sprawcy grozili ofierze nożem,
pobili ją i zabrali jej wartościowe
rzeczy. Ich łupem padły pienią-
dze, telefon komórkowy i pamięć
przenośna. Pokrzywdzonemu
udało się oswobodzić i wezwać
policję.

Policjanci z Bielan i Żoliborza
natychmiast po otrzymaniu zgło-
szenia byli na miejscu. Na szczę-
ście pokrzywdzony zapamiętał
rysopisy mężczyzn. Funkcjona-
riusze już kilka minut później za-

trzymali trzech sprawców rozbo-
ju.

54-letni Zdzisław W., 34-letni
Wojciech K. i 13-letni Kacper tra-
fili do bielańskiej komendy. Pro-
kurator przedstawił dwóm męż-
czyznom zarzuty za rozbój z uży-
ciem niebezpiecznego narzędzia.
Sąd zdecydował o zastosowaniu
wobec mężczyzn 3-miesięcznego
aresztu.

Czwarty z mężczyzn został za-
trzymany kilka dni temu. 22-letni
Emil D. również usłyszał zarzut
za rozbój z użyciem niebezpiecz-
nego narzędzia. Sąd zdecydował
o zastosowaniu wobec niego 3-
miesięcznego aresztu.

Mężczyznom grozi do 12 lat po-
zbawienia wolności. Sprawa nie-
letniego wkrótce trafi do sądu ro-
dzinnego.

eb
Źródło:

http: //zoliborz. policja. waw.pl/

Areszt dla podejrzanego o rozbój



„Za takim rozwiązaniem prze-
mawia kilka czynników:

1. Czynnik formalny. Proponuję
lokalizację pomnika w alei Woj-
ska Polskiego na działce 50 z ob-

rębu 7–01–15 pozostającej
w trwałym zarządzie ZDM (za-
łącznik). Jest to teren objęty
mpzp Żoliborz Historyczny. Jed-
nostka terenowa, na której usytu-

owana jest działka, opatrzona zo-
stała symbolem ZP 3d, co ozna-
cza, że jest to „miejsce możliwego
usytuowania pomników lub in-
nych elementów rzeźbiarskich”.

2. Czynnik symboliczny. Żoli-
borz w pierwotnym założeniu bu-
dowany był, jako pomnik niepod-
ległego państwa polskiego. Aleja
Wojska Polskiego, promenada
o szerokości 80 m (szersza niż pa-
ryskie Pola Elizejskie), miała być
Aleją Chwały Oręża Polskiego.
Realizacja tego zamysłu została
przerwana przez wojnę. Co z nie-
go zostało? Aleja wiedzie od Cy-
tadeli Warszawskiej przez plac In-
walidów (Wojennych) do placu
Grunwaldzkiego. W rejonie placu
Inwalidów zlokalizowany jest po-
mnik I Dywizji Pancernej gen Sta-
nisława Maczka, a w rejonie placu
Grunwaldzkiego pomnik Czynu
Zbrojnego Polonii Amerykań-
skiej, potocznie zwany „pomni-
kiem hallerczyków”. Na terenie
Cytadeli Warszawskiej budowane
jest obecnie Muzeum Katyńskie i,
jak powszechnie wiadomo, tu
po zbudowaniu nowej siedziby,
przeniesione zostanie Muzeum
Wojska Polskiego.

3. Czynnik historyczny. Nie po-
dejmując się gradacji czynów Rot-
mistrza Witolda Pileckiego należy
zauważyć, że znany jest na całym
świecie przede wszystkim jako
ten, który dobrowolnie dołączył
do łapanki przeprowadzonej
przez okupanta niemieckiego. na-
stępnie jako więzień obozu kon-
centracyjnego kl Auschwitz zorga-
nizował konspirację obozową
(ZOW) podporządkowaną
ZWZ-AK. Rotmistrz ujęty zo-
stał 19 września 1940 roku przez
prowadzących obławę Niemców
niewiele dalej niż sto metrów
od miejsca proponowanej lokali-
zacji pomnika. Mieszkał wówczas
na tej ulicy w domu opatrzonym

numerem 40. Przytoczony wyżej
fragment inskrypcji, uzgodniony
z rodziną Rotmistrza i Radą Pa-
mięci Walk i Męczeństwa, pocho-
dzi z przygotowywanej tablicy ma-
jącej upamiętnić ten fakt. Taki
ochotnik był tylko jeden.”

Cytowane symbole cyfrowe
oznaczają, że proponowane miej-
sce na posadowienie pomnika
znajduje na tym fragmancie alei
Wojska Polskiego, który ograni-
czony jest placem Inwalidów
i ul. Felińskiego. Dokładnie wska-
zuje je na kolorowo zaznaczony
punkt na załączonej mapie stano-
wiącej integralną część mpzp Żo-
liborza Historycznego.

Źródło: http: //www.zoliborz.org.pl/

Pomnik Witolda Pileckiego na Żoliborzu?
Podczas obrad LXIV Sesji Rady m.st. Warszawy podjęty został

wątek lokalizacji pomnika Rotmistrza Witolda Pileckiego. W nawią-
zaniu do tej dyskusji burmistrz Krzysztof Bugla zaproponował usytu-
owanie pomnika na Żoliborzu, w osi alei Wojska Polskiego. W pi-
śmie skierowanym do prezydenta Warszawy czytamy m.in.:
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Absolwent Paramedycznego I Technicznego
TRINIVILLE CENTRAL COLLEGE, INC.
w Trinidad na Filipinach. Po-
chodzi z długowiecznej rodziny,
w której dar uzdrawiania prze-
chodzi z pokolenia na pokole-
nie, i. mimo młodego wieku jest
uznawany za jednego z najlep-
szych healerów na Filipinach.
Znajduje zaburzenia energetyczne
różnych organów w ciele czło-
wieka i skutecznie je eliminuje.
Wzmacnia naturalne siły obronne
organizmu, udrażnia i oczyszcza
kanały energetyczne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

27, 28, 30.IX; 1-5, 7-11.X

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Po wsta je no wa for ma współ pra -
cy miesz kań ców dziel nic z ich wła -
dza mi, do ty czą ca współ de cy do wa -
nia o prze zna cze niu pie nię dzy pu -
blicz nych z bu dże tów dziel nic.

Do tej po ry ze tknę li śmy się, ja ko
spo łecz ność lo kal na, z tzw. fun du -
sza mi nor we ski mi, czy li środ ka mi
po cho dzą cy mi z Nor we skie go Me -
cha ni zmu Fi nan so we go oraz z fun -
du sza mi EOG, po cho dzą cy mi
z me cha ni zmu Fi nan so we go Ob -
sza ru Go spo dar cze go. Za si la ły one
bu dże ty dziel nic, z któ rych
przy udzia le miesz kań ców wy bie ra -
no pro jekt z ob sza ru ochro ny śro -
do wi ska, dzie dzic twa kul tu ro we go,
zdro wia, wzmac nia nia spo łe czeń -
stwa oby wa tel skie go. Przy współ -
udzia le tych fun du szy po wstał
na Żo li bo rzu mię dzy in ny mi Śro -
do wi sko wy Dom Sa mo po mo cy.

Na ho ry zon cie po ja wia się no -
wy „pro dukt” z ga tun ku wy żej wy -
mie nio nych zwa ny bu dże tem par -
ty cy pa cyj nym lub oby wa tel skim,
któ re go re ali za cja ma ru szyć
w 2015 ro ku. Miesz kań cy bę dą
mo gli wy brać na co chcą wy dać
od pół do jed ne go pro cen ta pie -
nię dzy prze zna czo nych z bu dże tu
miej skie go dla po szcze gól nych

dziel nic. Trud no mó wić o licz bach
w sy tu acji, kie dy na sza dziel ni ca
z ka żdym ro kiem do sta je mniej
fun du szy z mia sta. Mo żna się
więc po wo li za sta na wiać, czy
chce my roz bu do wy ście żek ro we -
ro wych, pla ców za baw, czy zwięk -
szo nej licz by im prez ple ne ro wych,
czy kul tu ral nych. Te go ty pu pro -
jek ty są wa żnym ele men tem
„wcią ga nia” lu dzi we współ de cy -
do wa nie i być mo że zmniej sze nia
ich ten den cji do na rze ka nia oraz
ma ją wiel ki wa lor edu ka cyj ny.

Po my śli cie Pań stwo, po co za -
wra cać gło wę, sko ro mo wa o ro -
ku 2015, a prze cież, kto wie co się
zda rzy do te go cza su.

Anon su je my pro jekt już te raz,
po nie waż jest on bar dzo sze ro ko
za kro jo ny, wy ma ga współ uczest -
nic twa wie lu pod mio tów sa mo rzą -
do wych i spo łecz nych. We wszyst -
kich dziel ni cach od bę dą się ak cje
edu ka cyj ne i in for ma cyj ne i już
dziś za chę ca my Pań stwa do wzię -
cia udzia łu we wspól nym pro jek cie
„wzbo ga ca nia” Żo li bo rza. War to,
aby by ło zgło szo nych wie le pro jek -
tów, ró żno rod nych, któ re, jak do -
mnie mam, bę dzie my gło so wać.

Ewa Za bo row ska

Więcej władzy
mieszkańców w dzielnicy

Na te mat li ceum ogól no kształ -cą ce go oraz kur sów ma tu ral nychroz ma wia my z dy rek tor mgrMar ty ną Mysz kow ską, pro wa dzą -cą AS – Li ceum Ogól no kształ cą cedla Do ro słych.– Czym szcze gól nym wy ró żniasię Pań stwa li ceum?– Przede wszyst kim słu cha cza -mi – to oni wy ró żnia ją nas spo -śród in nych pla có wek – uczą sięu nas oso by do ro słe, któ re sąświa do me swo ich wy bo rów ży -cio wych. Je ste śmy z te go po wo dubar dzo za do wo le ni, dla te go po sta -no wi li śmy umo żli wić na ukę jesz -cze więk szej licz bie słu cha czy.Od te go ro ku na uka w na szym Li -ceum jest bez płat na.Sta ra my się wy eli mi no waćstres i dać słu cha czom jak naj -wię cej kom for tu pod czas na uki.Za ję cia pro wa dzo ne są w try bieza ocz nym (so bo ta i nie dzie la)w ma łych gru pach, co jest ko lej -nym na szym atu tem. Na uczy cie leto do świad cze ni dy dak ty cy, pro -wa dzą cy za ję cia w przy ja znej at -mos fe rze.– Kto mo że uczyć się w Pań -stwa Li ceum?– W AS -Li ceum Ogól no kształ cą -cym dla Do ro słych mo gą uczyćsię oso by po 8-let niej szko le pod -sta wo wej, gim na zjum lub za sad -ni czej szko le za wo do wej, a ta kżeoso by, któ re prze rwa ły na ukęw tech ni kum, li ceum pro fi lo wa -nym lub in nym li ceum ogól no -kształ cą cym.

Cza sa mi zgła sza ją się do nasoso by, któ re ak tu al nie uczęsz cza jądo szko ły śred niej, ale ma jąuprze dze nia co do dal szej kon ty -nu acji na uki w szko le ma cie rzy -

stej. Wów czas, jesz cze w trak cietrwa nia ro ku szkol ne go, de cy du jąsię przyjść do na sze go li ceum.– Oprócz Li ceum pro wa dząPań stwo rów nież kur sy ma tu ral -ne. Czy we dług Pa ni ist nie je po -trze ba ko rzy sta nia z ta kiej for myna uki?– Jest wie le pla có wek, któ re ofe -ru ją ta kie kur sy, jed nak więk szośćsłu cha czy po za koń cze niu kur sujest zda na wy łącz nie na sie bie.Czę sto oka zu je się, że mu szą onipo dejść do eg za mi nu ma tu ral ne gozu peł nie w in nej pla ców ce niż ta,w któ rej or ga ni zo wa ny był kurs.To mo że pro wa dzić do sy tu acjistre su ją cych i być po wo dem cał -ko wi tej re zy gna cji słu cha czaz przy stą pie nia do ma tu ry.Na si słu cha cze, po ukoń cze niukur su, ma ją mo żli wość przy stą -pie nia do eg za mi nu ma tu ral ne gow AS – Li ceum Ogól no kształ cą -cym dla Do ro słych. Pod czas ta kie -go kur su po wta rza ny jest ma te -

riał z za kre su ca łej szko ły śred -niej, a ta kże eg za mi nów ma tu ral -nych z lat po przed nich.Sta ra my się o do star cze nie jaknaj więk szej licz by po zy tyw nychbodź ców, do da nia pew no ści sie -bie, tak aby ka żdy ze Słu cha czymógł w rów nym stop niu osią -gnąć cel.
AS – Li ceum Ogól no -

kształ cą ce dla Do ro słych
pro wa dzi na bór dla słu cha -
czy, któ rzy ukoń czy li szko -
łę za wo do wą, pod sta wo wą
lub gim na zjum, a ta kże któ -
rzy nie ukoń czy li li ceum
lub tech ni kum.

AS – Li ceum Ogól no -
kształ cą ce dla Do ro słych
mie ści się przy ul. Od ro wą -
ża 15 w War sza wie.

Wię cej in for ma cji pod nr
tel.: 22 110–00–99 lub na
stro nie www.ascho ols.pl

Do ro śli – czas do szko ły!
�Nad szedł no wy rok szkol ny. Nie tyl ko mło dzież roz po czy na te raz na ukę. Dla wie lu
do ro słych to wła śnie od po wied ni mo ment, by kon ty nu ować edu ka cję w szko le dla
do ro słych.

Ostat nie miej sca
na kurs ma tu ral ny cze ka -

ją na czy tel ni ków 

do koń ca wrze śnia



Wszel kie dro go wska zy in sta lu je
po to, aby pod ró żny ła twiej i szyb -
ciej tra fił do ce lu. Jak wi dać, nie
za wsze teo ria po kry wa się z prak -
ty ką i z urzę do we go dro go wska zu

wy ni ka, że jest fort i jest sto me -
trów. Pod ró żny, w tym przy pad ku
tu ry sta al bo oso ba po szu ku ją ca
for tu ce lem uda nia się na jed ną
z or ga ni zo wa nych tam im prez,
do wie się, że jest gdzieś w po bli -
żu. Oczy wi ście pod wa run kiem, że
bę dzie wy so ko za dzie rać gło wę.

Za pew ne wła dze for tu sfru -
stro wa ne za ist nia łą sy tu acją po -
sta no wi ły nie co wyjść na prze ciw

swo im klien tom. For to we dro go -
wska zy ró żnią się za sad ni czo
od te go urzę do we go, po nie waż
wska zu ją kie ru nek. Mo że nie
do koń ca zgod ny z ce lem pod ró -
ży, ale za wsze. Przy ich po mo cy
od na le zie nie skar bu bę dzie pro -
ble ma tycz ne, nie mniej trze ba
pró bo wać. W koń cu się uda.
Trzy mam kciu ki.

Ser giusz Kor na tow ski

Któ rę dy do for tu?

W ra mach Spo tkań Czwart ko -
wych żo li bor ski PiS i Sto wa rzy sze -
nie Ko Li ber za pra sza ją na spo -
tka nie z Lesz kiem Że brow skim
na te mat: Wal ka o Pol skę. Hi sto -
ria i po li ty ka. 

Czwar tek 3 paź dzier ni ka,
godz. 19.00.

Dom Piel grzy ma Amicus, War -
sza wa ul. Ho zju sza 2.

Po spo tka niu po mo cja naj now -
szej ksiąz ki au to ra o tym ty tu le.

Wal ka o Pol skę w Ami cu sie
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5

Sta le ak tu al ne po ra dy po li cjan -
tów dla ro dzi ców i dzie ci. Po ra dy
te są pro mo wa ne w ra mach ak cji
„Bez piecz na dro ga do szko ły”.

Ra dy dla dzie ci:
- Do szko ły idź dro gą uczęsz -

cza ną. Nie prze chodź „na skró ty”
przez miej sca ustron ne.

- Je śli nie ma chod ni ka, idź po -
bo czem z le wej stro ny jezd ni.

- Przez uli cę prze chodź w miej -
scach wy zna czo nych, na pa sach,
za wsze na zie lo nym świe tle.

- Je śli je steś za cze pia ny przez nie -
zna jo me go, po wia dom o tym nie -
zwłocz nie ro dzi ców lub opie ku nów.

- Nie przyj muj od nie zna jo mych
żad nych pre zen tów w po sta ci sło -
dy czy, za ba wek, pie nię dzy itp.

- Nie ufaj oso bom ob cym. Nie
od da laj się z ni mi od miej sca za -
miesz ka nia bądź za przy jaź nio nej
gru py osób.

- Klu cze od miesz ka nia noś
w miej scu nie wi docz nym dla ob -
ce go.

- Je śli nie zna jo my za py ta cię
o dro gę, pod żad nym po zo rem
nie wsia daj z nim do sa mo cho du,
któ rym je dzie.

Ra dy dla ro dzi ców:
- Pa mię taj, aby Two je dziec ko

za wsze by ło wi docz ne na dro dze
i no si ło od blask.

- Za po znaj dziec ko z pod sta wo -
wy mi za sa da mi bez pie czeń stwa
ru chu dro go we go (aby za cho wa ło
szcze gól ną ostro żność na pa sach,
pod czas prze cho dze nia przez uli cę
czy na przy stan ku au to bu so wym).

- Ko rzy staj z au ta w spo sób bar -
dzo od po wie dzial ny. Pa mię taj, że
za cho wa nie dziec ka czę sto by wa

trud ne do prze wi dze nia. Zwol nij,
gdy zbli żasz się do miej sca, w któ -
rym znaj du je się szko ła, przed -
szko le czy plac za baw.

- Do wo żąc do szko ły dziec ko
w wie ku do 12 ro ku ży cia pa mię -
taj o prze pi sach do ty czą cych uży -
wa nia urzą dzeń ochron nych.
Na przed nim sie dze niu dziec ko
do 12 lat mo że być prze wo żo ne
wy łącz nie w fo te li ku ochron nym.

- Do wo żąc dziec ko do szko ły
na le ży za trzy mać się w miej scu
do zwo lo nym tak, aby nie ogra ni -
czyć wi docz no ści dla in nych kie -
ru ją cych i pie szych prze cho dzą -
cych przez jezd nię. Ni gdy nie par -
kuj w za tocz ce au to bu so wej.

- Za pew nij dziec ku bez pie czeń -
stwo, kie dy wsia da i wy sia da z sa -
mo cho du. 

- Do wszyst kich uczest ni ków
ru chu dro go we go po li cjan ci ape -
lu ją o za cho wa nie szcze gól nej
ostroż no ści na dro dze. Zwra caj -
my uwa gę na dzie ci, po móż my im
bez piecz nie do trzeć do szko ły
i wró cić do do mu!

Pa mię taj my:
- dzie ci do lat 7 nie mo gą sa mo -

dziel nie po ru szać się po dro gach
– na le ży za pew nić im opie kę oso -
by co naj mniej dzie się cio let niej.

- no sze nie na so bie ele men tów
od bla sko wych jest obo wiąz ko we
dla dzie ci do lat 15 po ru sza ją cych
się po dro dze po zmierz chu, po za
ob sza rem za bu do wa nym.

- dzie ci do 12 lat, nie prze kra -
cza ją ce 150 cm wzro stu na le ży
prze wo zić w fo te li kach ochron -
nych lub spe cjal nych sie dzi skach.
Na podst. mat. pod pi sa nych tk/KSP ze

stro ny: zo li borz.po li cja.waw.pl

Bez piecz na dro ga do szko ły
– po ra dy po li cjan tów



NIERUCHOMOŚCI
·ZAMIENIĘ POKÓJ Z KUCHNIĄ, 30 m2, NA
ŻOLIBORZU W BUDYNKU Z WINDĄ
I PODJAZDEM DLA WÓZKÓW INWALIDZKICH
NA 2-3 POKOJE. TEL. 608-535-535

GRUNT SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM I RZEKĄ SKRWĄ, OD
120 KM OD W-WY, 605-044-270

NAUKA
·Flet prosty i fortepian – nauka gry. tel.
507-969-802, www.naukagry.waw.pl
·Matematyka i chemia – korepetycje – studentka
PW; możliwość dojazdu 691-400-939
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA,
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze-
PROMOCJA! Student 533-404-404

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, produkcja, naprawy,
przeróbki. Tel. 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430
·Oferuję transport towarów o masie do
1,5 t samochodem marki Mercedes Sprinter. Tel.
603-116-547. Możliwość wystawienia faktury
VAT

USŁUGI MOTORYZACYJNE
·Bezpłatne auto zastępcze na czas naprawy z OC
sprawcy, 796-760-607, www.motowynajem.pl

USŁUGI INNE
·ANTENA, montaż, naprawy, solidnie
601-86-79-80 lub 22-665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio

KOMPUTERY
·0 Tani Serwis Komputerowy 18 zł/h 24h.
Dojazd 0 zł 503-432-422

BUDOWLANE
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557

EElleekkttrryykk  zz uupprraawwnniieenniiaammii  pprrooffeessjjoonnaallnniiee  tteell..
666688--667755--667711

·Hydraulik 501-017-707
·Malarz remont expres 835-66-18, 502-255-424

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

REMONTY kompleksowo
– tel. 506-091-379

·Remonty kompleksowo szybko i solidnie
796-664-599
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

KKlliinniikkaa  MMeeddiiqq  –– zzaattrruuddnniimmyy  pprraaccoowwnniikkaa  ddoo  ddzziiaałłuu
mmaarrkkeettiinngguu..  OOssoobbyy  zzaaiinntteerreessoowwaannee  pprroossiimmyy

oo pprrzzeessłłaanniiee  CCVV  nnaa  aaddrreess  ee--mmaaiill::  pprraaccaa@mmeeddiiqq..ppll
zz ddooppiisskkiieemm::  DDzziiaałł  MMaarrkkeettiinngguu

KKlliinniikkaa  MMeeddiiqq  –– zzaattrruuddnniimmyy  pprraaccoowwnniikkaa  ddoo  pprraaccyy
bbiiuurroowweejj..  OOssoobbyy  zzaaiinntteerreessoowwaannee  pprroossiimmyy

oo pprrzzeessłłaanniiee  CCVV  nnaa  aaddrreess  ee--mmaaiill::  pprraaccaa@mmeeddiiqq..ppll
zz ddooppiisskkiieemm::  PPrraaccaa  BBiiuurroowwaa

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

·Zatrudnię osobę do sklepu ekologicznego
w Łomiankach; 1800 brutto + premia od
sprzedaży; umowa o pracę. CV:
lomianki@zsercanatury.pl lub tel. 601-24-25-24

SPRZEDAM
·Piece gazowe c.o. Vaillant używane gwarancja,
montaż – mieszkanie, domek 691-686-772

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500

·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Skup książek różne dziedziny 501-561-620

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, porcelanę, książki, pocztówki,
szable, bagnety, odznaki, odznaczenia,
bibeloty gotówka tel. 504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
504-518-802
·AA Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite i w kredycie.
519-353-990

KURSY, SZKOLENIA
·Komputerowe, także dla Seniorów 501-028-204
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OGŁOSZENIA
DROBNE

WWW.ECHODROBNE.PL

OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

Kie dy li czy się na kład – 250 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów ku

i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 60 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 50 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!



Z roz ma wia niem jest tak jak
w pio sen ce śpie wa nej przez Je rze -
go Stuh ra: „śpie wać ka żdy mo że,
je den le piej, dru gi go rzej”. Ka żdy
z nas za pew ne do świad czył, jak
ró żne mo gą być roz mo wy. Po nie -
któ rych z nich czu je my się lep si,
mą drzej si, pięk niej si, ak tyw niej si,
na ła do wa ni do brą ener gią, po in -
nych znu dze ni, osła bie ni, po -
mniej sze ni, ja ło wi. Nie ste ty, choć
ja ko lu dzie je ste śmy ob da rze ni
da rem mo wy i umie jęt no ścią po -
ro zu mie wa nia się, nie za wsze
umie my to ro bić.

Wie le roz mów jest tyl ko wy mia -
ną in for ma cji: „wró cę póź niej”,
„wy rzuć śmie ci”, „ścisz te le wi -
zor”, „od rób lek cję”, „kup pie czy -
wo”, „wyjdź wresz cie z tej ła zien -
ki”, „za łóż swe ter” i tak oczy wi -
ście mo żna by w nie skoń czo ność,
ale na wet je śli dru ga stro na coś
od po wia da – trud no na zwać to
roz mo wą. Ja kąś for mą roz mo wy
jest ry tu al na wy mia na uprzej mo -
ści i no wi nek ty pu „co sły chać”,
a ta kże plot ko wa nie, ma ru dze nie
i na rze ka nie. Na wet je śli je ste śmy
po zor nie oży wie ni w tym ty pie
roz mo wy, to re zul ta tem ta kich
ba nal nych kon wer sa cji jest za zwy -
czaj znu dze nie, roz dra żnie nie,
iry ta cja.

Ba nal ne kon wer sa cje są naj czę -
ściej po to, aby za głu szyć wła sny
nie po kój, pod trzy mać by le ja ki
kon takt z in ny mi ludź mi, a naj -
czę ściej po zo ry ta kie go kon tak tu.
Te go ty pu roz mo wy słu żą te mu,
by nie mó wić nic istot ne go. Ta ki -
mi wła śnie roz mo wa mi za peł nio -
ne są pro gra my te le wi zyj ne ty pu
„Bar” czy „Big Bro ther” lub in ne
w tym sty lu, a ta kże, nie ste ty, do -
my czy miej sca pra cy.

For mę roz mów o tak zwa nych
po wa żnych spra wach, trak to wa ną
ja ko nie ba nal ny ro dzaj kon wer sa -
cji, na zy wa my dys ku sją. I cho ciaż

na iw nie nie mal za wsze ocze ku je -
my, by mia ła ona kon struk tyw ny
cha rak ter, bar dzo rzad ko uda je
się to nam w prak ty ce osią gnąć.

Na szczę ście ist nie je jesz cze
trze ci typ roz mów, w nie któ rych
krę gach spo łecz nych pra wie nie -
zna ny, któ ry na zy wa się dia lo giem.
Dia log mo żna by okre ślić naj kró -
cej ja ko po ro zu mie nie się lu dzi
au ten tycz nie słu cha ją cych z ludź -
mi au ten tycz nie mó wią cy mi.

Dia log jest w swej isto cie
wspól nym po szu ki wa niem peł -
niej sze go ro zu mie nia. Zmie rza
do wzbo ga ce nia mo żli wo ści i po -
głę bia wię zi mię dzy roz ma wia ją -
cy mi. Dia log jest współ pra cą.
Dys ku sja jest ry wa li za cją, gdyż
uczest ni cy prze ciw sta wia ją so bie
ra cję i ar gu men ty, by wy ka zać, że
dru ga stro na jest w błę dzie. Ce -
lem dys ku sji jest wy gra na jed nej
ze stron. Pod czas dia lo gu je den
słu cha dru gie go, aby zro zu mieć
i pró bo wać osią gnąć po ro zu mie -
nie. Tym cza sem pod czas dys ku sji
je den słu cha dru gie go, by wy ła pać
sła be punk ty i prze ciw sta wić im
wła sne ra cje.

Wa żne jest, że dia log wy zwa la
re flek sję nad wła snym sta no wi -
skiem, a dys ku sja wy zwa la przede
wszyst kim kry ty kę ar gu men tów
prze ciw ni ka. Pięk ne jest to, że
dia log wspie ra po sta wę otwar te go
umy słu i go to wość przy zna nia, że
jest się w błę dzie, a na wet go to -
wość do zmia ny sta no wi ska. Dys -
ku sja wspie ra po sta wę za mknię te -
go umy słu.

Dia log za chę ca, by na pe wien
czas „za wie sić” wła sne prze ko na -
nia, dys ku sja ka że w nie twar do
wie rzyć. W dia lo gu szu ka my zgod -
no ści, w dys ku sji ró żnic. W dys ku -
sji czę sto lek ce wa ży się in nych,
ośmie sza, kry ty ku je, oce nia. Dia -
log na to miast za kła da, że wie le
osób ma do stęp do ró żnych frag -

men tów wie dzy i do świad cze nia.
Oczy wi ście trud no so bie wy obra -
zić funk cjo no wa nie bez tych
wszyst kich form słow ne go ko mu -
ni ko wa nia się mię dzy ludź mi.
Po trzeb ne są roz mo wy ba nal ne,
po trzeb ne są dys ku sje, po trzeb ny
jest dia log. Pro blem po le ga
na tym, w ja kich pro por cjach wy -
ko rzy stu je my te wszyst kie for my

wer bal nej ko mu ni ka cji. Oso bi -
ście uwa żam, że ży cie, któ re to -
czy się, przy akom pa nia men cie
tyl ko ba nal nej kon wer sa cji jest
nie twór cze, smut ne, po wiem
wię cej, szko dli we dla cia ła i psy -
chi ki.

Ży cie w ogniu nie usta ją cych
po le mik jest do bre dla fa zy
ugrun to wa nia prze ko nań i po glą -

dów i umie jęt no ści bro nie nia ich.
Bez przej ścia przez fa zę dys ku sji
w ja kimś okre sie ży cia trud no
przejść do praw dzi we go dia lo gu.

A dia log jest doj rza ło ścią. Umie -
jęt no ścią ro zu mie nia, że choć umie -
my od po wie dzieć so bie na pew ne
py ta nia, nie któ re z nich za wsze bę -
dą rze czy wi sto ścią otwar tą, któ ra
do ma ga się sta łe go i wni kli we go po -
głę bia nia i prób ro zu mie nia. A tak -
że, że świat ludz ki jest świa tem re la -
cji, związ ków z in ny mi, co na da je
na sze mu ży ciu zna cze nie i sens.

Iza bel la An na Za rem ba

Ta jem ni ce do brej roz mo wy
Choć ja ko lu dzie je ste śmy ob da rze ni da rem mo wy i umie jęt no -

ścią po ro zu mie wa nia się, nie za wsze umie my to ro bić.
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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7

Kil ka dni te mu w póź nych go -
dzi nach wie czor nych mu sia łem
się udać w pod róż lot ni czą. Pod -
róż kal ku lo wa łem so bie, tak by
by ło bez piecz nie i ta nio. Od po -
wied nio wcze śniej ru szy łem z Żo -
li bo rza w dro gę me trem, wy sia -
dłem na sta cji Cen trum, a po tem
po sze dłem na Dwo rzec War sza wa
Śród mie ście.

Tu na po tka łem pierw szy pro -
blem – ni gdzie nie mo głem zna -
leźć roz kła du jaz dy. Do py ta łem
się jed nej z osób, czy S2 w ogó le
tu jeź dzi. W od po wie dzi usły sza -
łem, że tak, tyl ko trze ba chwi lę
po cze kać. Wkrót ce doj rza łem
na ta bli cy in for ma cyj nej od jaz -
dów, że S2 na Okę cie od je dzie
za 15 mi nut. Gdy wsia dłem do po -
cią gu S2, oka za ło się, że je dzie on

bar dzo wol no i jest w nim nie wie -
le osób. Na lot ni sku wy sia dło
z nie go oko ło 20 pa sa że rów.

Po dro dze z tu ne lu w kie run ku
ha li od lo tów nie ste ty zgu bi łem
się. Z du żym tru dem uda ło mi się
do trzeć do sta no wi ska wła ści wych
li nii lot ni czych, idąc sła bo ozna -
ko wa ną ście żką.

Kil ka dni póź niej w ha li przy lo -
tów, gdy wra ca łem do Pol ski,
znów po sze dłem do ko lej ki, któ ra
w mo im prze ko na niu jest,
a w każ dym ra zie po win na być,
bar dzo wy god nym i ta nim środ -
kiem trans por tu. Nie ste ty, w sa -
mej ha li nie do strze głem żad nych
zna ków, w któ rą stro nę iść. Do -
pie ro pa ni w in for ma cji po wie -
dzia ła mi, aby udać się w pra wo.
Na słu pach pod pie ra ją cych ter mi -

nal by ły ry sun ki po cią gu i strzał ki
w od po wied nią stro nę. Nie ste ty,
za bra kło in for ma cji, że ko lej ka
jeź dzi do cen trum War sza wy.

Wi dzia łem oso by an glo ję zycz -
ne, któ re po obej rze niu te go zna -
ku nie ste ty po szły na po stój Taxi.
Wy raź nie za bra kło in for ma cji do -
kąd je dzie S2. Przed wej ściem
na pe ro ny by ły au to ma ty
do sprze da ży bi le tów, przy któ -
rych sta ła pa ni i po ma ga ła w ich
ob słu dze. Kie dy wsia dłem do ko -
lej ki, tuż przed od jaz dem usły sza -
łem in for ma cje po pol sku i an -
giel sku, że po ciąg je dzie w kie run -
ku Su le jów ka. In for ma cja ta za -
pew ne jest nie zwy kle przy dat na
obcokrajowcom.

Do pie ro na sta cji War sza wa
Śród mie ście zo sta ła po da na od -
po wied nia in for ma cja dźwię ko wa,
że jest to cen trum mia sta i mo żna
się prze siąść do me tra lub in nych
po cią gów.

Przy pusz czam, że pod sta wo wą
przy czy ną ni skiej po pu lar no ści tej
bar dzo przy dat nej li nii jest brak
in for ma cji o jej kur so wa niu. In -
for ma cje in ter ne to we to sta now -
czo za ma ło, po nie waż ma ło kto
wie o jej ist nie niu, szcze gól nie
wśród osób spo za War sza wy
i z za gra ni cy.

pan po dró żnik

Prze szło rok te mu czy ta łem o li nii ko le jo wej S2 – chlu bie mia sta, któ ra łą czy cen trum War sza -
wy z Lot ni skiem na Okę ciu, a od da nej do użyt ku tuż przed Euro 2012.

Z Żo li bo rza na lot ni sko Okę cie



– Przez sześć lat funk cjo no wa -
nia na sze go Sto wa rzy sze nia uda ło
nam się ze brać 600 ton tych na -
krę tek. Za pie nią dze ze sprze da ży
ku pi li śmy 19 wóz ków i jed ną pro -
te zę lu dziom, któ rych nie stać
na ta ki sprzęt. Opie ra my się
na ludz kiej wra żli wo ści i życz li wo -
ści – mó wi pre zes Żo li bor skie go
Sto wa rzy sze nia Zo fia Ko rze niec -
ka -Pod ruc ka.

Zbie ra ca ła Pol ska. Na Ślą sku
i Ma zu rach na kręt ki są sprze da -
wa ne na miej scu a pie nią dze
prze ka zy wa ne na kon to. Tam
gdzie ak cja do pie ro po cząt ku je,
kor ki wo żo ne są bez po śred nio

na Żo li borz.
Jak wiel ką ska lę ma ta ak cja

uzmy sła wia fakt, że 600 ton to
w przy bli że niu oko ło 9,6 mld sztuk
ze bra nych na krę tek. To ozna cza,
że ka żdy oby wa tel na sze go kra ju
ze brał przez sześć lat 267 sztuk.
Tych na krę tek wy star czy ło by spo -
koj nie na wy ło że nie ni mi ca łej Kę -
py Po toc kiej, gdzie Sto wa rzy sze nie
ma sie dzi bę.

– Ta na sza pra ca to kro pla
w mo rzu po trzeb. Na li ście ocze -
ku ją cych na wóz ki ma my obec -
nie 53 oso by. Przed na mi kil ka lat
pra cy, aby tę li stę zre ali zo wać.
Jed nak nie miej my złu dzeń, ta li -

sta ni gdy się nie skoń czy. Chy ba,
że NFZ za cznie lu dziom bied nym
gwa ran to wać sprzęt, któ ry na da je
się do użyt ku – mó wi pa ni Zo sia.

Wszyst kim tym, któ rzy jesz cze
nie za an ga żo wa li się w ak cję, ser -
decz nie po le cam to przed się wzię -
cie. Jest uczci we, au ten tycz ne
i da je du żo sa tys fak cji zwłasz cza
w ta kich chwi lach jak ta osta nia,
na któ rej wrę czo no trzem dzie cia -
kom wóz ki. Na Kę pie Po toc kiej
zgro ma dzi ło się czy ste do bro, któ -
re spo wo do wa ło wie le ra do ści
i łez szczę ścia.

Za chę cam rów nież go rą co
do kon tak tu ze Sto wa rzy sze niem
Żo li bor skie Sto wa rzy sze nie Dom
Ro dzi na Czło wiek.

Ad res: „Pub Ża gie lek”, ul. Wy -
brze że Gdyń skie 1, 00-531 War -
sza wa.

Te le fon: 694-961-846.

Kon to ban ko we:
Bank Za chod ni WBK S.A.

16 1090 1030 0000 0001 0912 9667
Grze gorz Wy soc ki

Sie dzi ba Sto wa rzy sze nia mie ści
się na Kę pie Po toc kiej

To ny bez in te re sow nej po mo cy
Pod czas ko lej nej uro czy sto ści prze ka za nia wózków in wa lidz -

kich dzie ciom zda łem so bie spra wę jak wspa nia łą, au ten tycz ną
i nie zwy kle po trzeb ną in sty tu cją jest Żo li bor skie Sto wa rzy sze nie
Dom–Ro dzi na–Czło wiek. Chy ba ka żdy z nas spo tkał się z dzia łal -
no ścią tej in sty tu cji przy oka zji zbie ra nia pla sti ko wych na krę tek
po na po jach.

Kon ty nu uje my pod róż
po świe cie do brych win.
Gdzie dziś za wi ta my?

Do Ga li cji. To au to no micz -
ny re gion Hisz pa nii le żą cy
na pół noc nym za cho dzie
kra ju nad Oce anem Atlan -
tyc kim.

Czym się wy ró żnia?
Nie jest żad ną ta jem ni cą,

że Hisz pa nia, nie wąt pli wie
je den z naj wa żniej szych
kra jów wi niar skich Sta re go
Kon ty nen tu, rzad ko ko ja -
rzo na jest z bia ły mi wi na mi.

Fak tycz nie, w pierw -
szej chwi li przy cho dzi
na myśl wspa nia łe po łu -
dnio we Sher ry, doj rza ła
Rio ja z mięk ki mi ta ni na -
mi, czy kla sycz na Ri be ra
del Du ero. Z bie li my śli
się głów nie o mu su ją cej
Ca vie z re gio nu Pe nedès.

Otóż to! A Ga li cja to re -
gion roz po zna wa ny przede
wszyst kim dzię ki wi nom
bia łym. Mo żna by rzec, że
jest to kró le stwo al ba ri ño.

Al ba ri ño? Cóż to ta kie -
go?

To od mia na wi no gron da -
ją ca rześ kie i świe że wi na,
o do brze zin te gro wa nej

kwa so wo ści i de li kat nie per -
fu mo wa nych, kwia to wych
nu tach. Ze wzglę du na ga li -
cyj skie ter ro ir (licz ne opa -
dy, atlan tyc ki kli mat i ży zne

gle by) al ba ri ño roz wi ja się
i ro śnie bar dzo szyb ko.

To chy ba za le ta?
Nie do koń ca. Szyb ki

wzrost wią że się z nad mier -
nym przy ro stem li ści, a co
za tym idzie, trud no ścia mi
w utrzy ma niu od po wied nich
wa run ków doj rze wa nia.
Owo ce nie ma ją wy star cza -
ją ce go do stę pu do słoń ca
i są zbie ra ne nie w peł ni
doj rza łe. 

Czy ma to wpływ
na cha rak ter win z te go
szcze pu?

Oczy wi ście. Al ba ri ño ma ją
cha rak te ry stycz ny za pach,

bar dzo po dob ny do win z od -
mian vio gnier, ge wurz tra mi -
ner i pe tit man seng, przy po -
mi na ją cy za pach mo re li
i brzo skwi ni. Cza ru je świe żo -
ścią i mi ne ral no ścią. Za pew -
ne dzię ki te mu ta od mia -
na wi no ro śli zy ska ła w cią gu
ostat nich kil ku lat spo rą po -
pu lar ność, i to nie tyl ko
w swo jej oj czyź nie.

Gdzie jesz cze? 
Pa nu je prze ko na nie, że

al ba ri ño wkrót ce pod bi je

ca łą Eu ro pę, gdyż wi na ze
szcze pu vio gnier bę dą ce hi -
tem ostat nich lat już się
nie co opa trzy ły. Po twier dze -
niem te go mo że być fakt,
że są już do stęp ne w Pol -
sce. 

Czy li w Piw ni cy z wi na -
mi znaj dzie my wi -
na z Ga li cji?

Jak naj bar dziej. 

Co jesz cze po win ni śmy
wie dzieć o tym re gio nie?

Ga li cja mo że po szczy cić
się sta tu sem ape la cyj nym

D.O. od 1989 ro ku. Ak tu al -
nie na jej te ry to rium znaj -
du je się pięć ape la cji: Rías
Ba ixas, Ri be ira Sa cra, Ri be -
iro, Mon ter rey oraz Val de or -
ras.

PRZYSTANEK GALICJA

Pro du cen ci win z Ga li cji sto su ją ró żne me to dy pro duk cji, m.in.
sys te my per go li, na któ rych pro wa dzo ne są wi no ro śle.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
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